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K r a k ó w  d n i a  13 Grudnia .

Najznakomitszy dziennik angielski T im es , zamieścił 
ar tykuł  k tóry dajemy dziś na wstępie naszego dziennika; 
wypływając z niepospolitego pióra zdolnym jest  przeczy­
ścić tvle mdłych i fałszywych pojęć o rzeczach kościoła 
i o naczelniku jego Piusie IX.  Nawet  uprzedzenia prote­
stanckiej Anglii nie mogły tak dalece oślepić ludzi uczci­
wych i bezst ronnych,  aby nie uznali wyższości kościoła 
katolickiego nad wszyslkiemi instylucyami innych wyznań. 
Times wyraźnie twierdzi iż urząd papiezki nigdy nie wy­
wiera ł  potężniejszego wpływu,  j ak  w chwili,  gdy ojciec 
ś. ze stolicy swej doczesnej st rąconym został.  Polacy 
których dzieje lak ściśle się łączą z ideą kościoła,  nie 
możemy obojętnie pat rzeć na ten cały ruch włoski nie 
możemy w pozornym tryumfie burzycieli widzieć pożąda­
nego tryumfu wolności,  ale owszem zamach na tę świę­
tość, która narodowość naszą w niejednym obroni ła przy­
padku.  Otóż i a r tykuł  dziennika Times.

. Z jakiegokolwiek punktu  zapat rywać się będziem,  
zawsze usunięcie Papieża od władzy doczesnej ,  należeć 
będzie do wypadków niezmiernej wagi. Nie jest  to pro­
sta abdykacya , lub złożenie z t ronu jakiego udzielne­
go ksią/ęcia ; niemniej,  wypadek len porównać się nie 
da z więżeniem i uwożeniem papieży, w skutek czego wła­
dza ich zostawała w zawieszeniu.

Piusowi IX odjęto właśnie to, co stanowiło formę ze­
wnętrzna i co bvło niejako warów nią jego zwierzchnictwa 
i niezaw ilości. Upadek jego wyniknął  z upodlenia i nie­
wdzięczności własnych p o d d an y c h ;  wygnanie Papieża jest  
tylko prostym skutkiem knowań owego st ronnictwa pra­
cującego nad tein od dawna,  aby Rzym zrobić ś rodkiem 
jedności włoskiej,  i siedliskiem ludowej władzy.

« M ieliśm y R zym  Cezarów, powiedział JVlazzini w r. 
1815 i  m ieliśmy R zym  P apiezki, teraz musimy mieć  
R zym  ludom /. Musimy przyznać temu konspiratorowi,  
iż z n iezmordowaną statecznością ciągle dążył do tego 
celu. Zuchw ałe to stronnictwo otworzyło sobie drogę do 
władzy morder s tw em  popełnionem na p. Rossi,  z t ra­
dycyjną dzikością włoską.

« R zym  ludu włoskiego zawitał nakoniec ! Go się ty­
cze samego miasta,  nie może go spotkać większa ch ło ­
sta, jak gdy pójdzie pod panowanie takich panów i pod 
tyranią zepsutego pospólstwa. Rewolucye demokratyczne 
nie jedną już dały światu n au k ę—  Niechaj świat zwróci 
oczy na ten R zym  ludowy jak się wyraża Mazzini;  niech 
Italia sądzi o talencie rządzenia tych ludzi co życie c a ­
łe  w podziemnych strawili spiskach,  co drogami  krwi 
targnęli się na prawa i spokój własnej ojczyzny. W  ca ­
łej pewności przewidujemy koniec lej s p r a w y ;  aczkol­
wiek głęboko nas obchodzi  los ty ch ,  którzy są zmusze­
ni znosić te próby rządów ludowych. . .  «

«Anarchia rzymska i los W ło c h  są wypadkami  da ­
leko drobniejszej w agi, niż położenie Papieża tułacza. Jes t  
faktum niezaprzeczone w historyi,  aczkolwiek może się 
zdawać za śmiałe , iż w samej chwili swej ucieczki i u- 
p a d k u ,  Pius IX był i nieprzeslaje być zupełniejszym, 
rzeczywistszym papieżem i głową łacińskiego kościoła,  
niż było wielu z jego poprzedników,  mimo że ich ota­
czał blask i spaniałość Watykanu.

Ojciec ś. dziś tułacz,  dał  św iatu osobisty wzór cnót e- 
wanielicznych niezwykłych; a chociaż jego zdolności poli­
tyczne nieosiągnęły skutku,  w dziele mądrych reform któ­

re  chciał  przeprowadzić,  więcej, z pow odu ,  że miał do 
czynienia z ludem nikczemnym i z nieszczęściami obecnemi ,  
niż z jakiej innej przyczyny, je dnakże ,  wstąpienie arcy­
kapłana tak dobrego i lak sumiennego na stolicę apo- 
sLolską, wst rząsnęło umysłami i zyskało jednomyślną  przy­
chylność ludów katolickich w Europie.  W  tein przesi­
leniu, gdzie wszystkie rządy mniej więcej zachwiały się 
w swych posadach,  gdzie wszystkie inslytucye przeszły 
przez lak ciężkię próby,  jed na tylko hierarchia rzymska 
we wszystkich krajach rozszerzała swój wpływ i o tw ar­
cie swą rozwijała potęgę.  W  Niemczech,  zjeżdżają się 
biskupi katoliccy i odprawują konsylium w W u r zb u rg u  
w celu rozlrząśnienia s tosunku kościoła z inslytucyami 
świeckiemi Niemiec zmodyfikowanymi przez reformy. .

« W e  F r a n c y i , za pierwszej Rzeczypospolitej księża 
szli pod gilotynę i prześladowano kościół jako przedmiot 
nienawiści, sądząc go być spiknioriym z monarchią i szla­
chtą.  Przeciwnie Rzeczpospolita z 1818 r.  otwarcie d o ­
maga się u tego kościoła błogosławieństw i obrzędów.  
Wielkie  uroczystości narodowe uświęcone są zawsze 
ceremoniami  religijnemi. W  dniach Czerwcowych do ­
stojny męczennik kościoła , pełniąc obowiązek miłości 
chrześciańskiej padł  na barrykadzie , a w przedjutrzu 
wielkiego boju całe zgromadzenie narodowe s łucha,  nie 
tylko z spokojną cierpl iwością,  ale z uniesieniem słów 
mądrych i katolickich pana Monlalamher ta ,  k tóry zaiste 
nigdy nie miał lak gorl iwych słuchaczy w lodowatej atmos­
ferze byłej izby parów.  Kościół francuzki przez niektó­
rych swoich członków bierze udział w naradach zgroma­
dzenia ustawodawczego i wspiera czynnie Rzeczpospolitą,  
wsparcie to przestało być zgubnem jak było niegdyś dla 
starszej linii Burbonów,  owszem zastępuje ono miejsce, 
tej nieprzyjaźni, jaka podkopywała ostatnią dynastvę.«

oKrólko mówiąc,  kościół rzymski stał się popularnym 
'v całej katolickiej Europie.  Ws zędy s łychać  głos jego 
wołający o prawdziwą wolność,  dując przez to do zro­
zumienia, że odrzuca te więzy które go k r e p o w a ł y  i czy­
niły zawisłym od władz świeckich.  Doświadczenie Ir-  
laudyi,  Belgii i Stanów Zjednoczonych przekonały  naczel ­
ników kościoła,  że wpływ jaki pragną osiągnąć niczego 
się nie ma obawiać od rządów prawdziwie d em okra ty ­
cznych,  i że nawet  sama potęga hierarchii  katolickiej zy­
skać tylko może na tych wslrząśnieniach,  gdy obalone zo­
staną zbutwiałe kształty dawnych rządów .«

Jak o  dalszy rozw ój manifeslacyi całej Europy  przeciw 
Vvy p a d k o m  w Rzymie,  dajemy jeszcze ar tyku ł  z dziennika 
Id Opinion publique :

Rzym będzie ukarany za obojętność i rokosz który 
podniósł  naprzeciw swemu dobroczyńcy i ojcu. Dowie 
s 'ę on wkrótce ,  ile traci t racąc wielką tę postać papiez- 
t"  a , które go uczyniło po raz drugi królem świata i 
w sposób daleko zupełniejszy i rzeczywislszy- Rzym z pa­
pieżem był  żyjącym oł tarzem katolickiego świata* Rzym 
bez papiezlwa będzie tylko wielkim grobem.

Zapamiętalcy którzy wypędzili Piusa IX z jego stolicy 
postrzegą niezadługo, że wszystko co zrobili przeciw S to­
licy Aposlolkiej,  zrobili przeciw Rzymowi.  Demonizując 
najwyższego Pasterza,  zdetronizowali swe miasto. W dniu 
w którym Pius IX zstąpił z t ronu który  mu wzniosła po­
bożność katolików całego świata,  spadł  i Rzym z tronu.  
Ujrzymy czy klubiści ludowego klubu, nadadzą temu mia­
stu zaślepionemu i niewdzięcznemu stanowisko bez współ ­
zawodnika,  jakie nadawali  mu następcy S. Piot ra.  Uj-
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rżymy czy cudzoziemcy będą się zbiegnć z całego świata, 
by się pryjrzeć czcigodnemu obliczu rządu utworzonego 
ręka zabójców ministra Rossi i rokoszan którzy w ycelo ­
wali działa we drzwi Kwirynału. Obaczym czy będą się 
zbiegać ze wszystkich kończyn krajów katolickich, dla 
zebrania się w duchu i pomodlenia się na ziemi zamiesz­
kanej przez morderstwo, rokosze i anarchią. Obywatele 
Rzymu! prwinszujcie sobie, dokazaliście wielkich rzeczy! 
Wczoraj byliście obywatelami państwa duchownego, któ­
rego środek był w Rzymie, a które liczyło za swe pro- 
wineye Francyą, Hiszzpanią, Niemcy, lrlandyą , Polskę, 
część Afryki, Azyi i Ameryki, a które coraz się zw iększa­
ło pracami missyonarzy, tych pobożnych zwycięzców któ­
rzy pracowali dla was, którzy rozszerzali granice waszego 
imperyum aż do ostatnich krańców, nie znając innej gra­
nicy nad krzyż Chrystusów, któremu świat cały jest przy­
rzeczony, lej granicy wiecznie idącej naprzód. A dziś je­
steście obywatelami krainy liczącej kilkaset mil kwadrato­
wych, mającej za krańce Bononią, Ferrarę, Civita-Vechia 
i Ankonę. Obywatele Rzymu wielkich dokazaliście rzeczy, 
powinszujcie sobie!

------------------------- I r n  ł S > 8 iB _ J »  ----------
M. M.  Korr. Poznań g Grudnia .— P. Redaktorze ! donosi­

ł em w ostatnim liście og łoszen ie  konstytueyi  w Berlinie na 
27 Lisłopada.  Chybiłem datę ,  og łoszoną  została 5 Grudnia.  
Jedna więc konslytucya więcej na święc ie ,  a świat doszedł  
do tego ,  ze po promulgacyi  pierwsze sobie zadaje pytanie:  
na jak d ł u g o ? . . .  s m u t n e — wielce smutne dla  ludzi doświad­
czenia. Konslytucya 5 Grudnia jest tak liberalna, źe się pe­
wnie o podobnej żadnemu z cz łonków ostatecznej lewicy na 
zgromadzeniu stanów zjednoczonych pozeszłororznycl i  w Ber-  
l iuie,  ani nawet nie marzyło.  Powtarzam przeto,  co w osta­
tnim liście powiedziałem,  źe bez oporu przyjętą zostanie:  lu­
bo  są niektóre paragrafy, które wiciom nie przypadną do gu ­
stu. O jedności  Niemiec nie ma, nietylko m ow y —  rzecz wa­
żna,—  ale nawet  prawo wojny i pokoju wyraźnie przy koro­
nie się znajduje —  prawo które Frankfurt najistotniej sobie 
warował .  P r a w d a ,  źe os t a tn i  w a r u n e k  k o n s t y tu e y i  poddaje jq

rewizyi przyszłego zgromadzenia obu Izb.
Nie całkiem przeto jeszcze klamka dla jedności  zapadła.  

Rewizya ta,  czy pol itycznym jest krokiem,  trudne do roz­
wiązania pytanie.  Bo lubo rew izya  nie znaczy sa n k cy i—  za­
wsze jednak ,  choć  w wątpliwym kolorze,  pozwala przyszłym 
Izbom ,  uważać się za gatunek Izb konst) tujących (constitu-  
antes). Cóż w tedy by był  za zysk z ogłoszenia konstytueyi?  
C h w i l o w y . . .  t e m c z a s o w y —  właśnie choroba czasu. Z dru­
giej strony uważać można t« rewizyą' jako furtkę zostawioną  
pzysz łemu duchowi  Izb —  czyli  ten będzie reakcyjnym,  czy­
li mu też większe jeszcze uczynić wypadnie koncessye.  1 to 
zdaje się b y ć  istotną przyczyną tej dziwnej wa runkowośc i , 
g d f  w różnych miejscach konstytueyi podobnież dają się j e­
szcze spostrzegać bramki.  Będzie to rzeczą wyboru powsze­
chnego  w ten je lub inny pozamykać sposób.  Decyzya lewi­
cy przeniesienia się do Brandenburga,  aby postawić Zgroma­
dzenie na tej samej s top ie ,  na jakiej go  nominacya teraźniej­
szego ministerstwa zastała,  powód dala krolowi do przecięcia 
węzła.  Jakoż każdemu w oczy w pada , źe rozwiązać go już 
nie b y ł o  sposobu.  T o  coup d’ etat zres z tą ,  od wszystkicht 
nawet od najdalej w zasadach posuniętych,  b y ło  z niecierpli­
wośc ią wyglądane.  Nie tylko bowiem moralne ale fizyczne 
ogarnęło  cz łon ków  znużenie.  W  ostatnich chwilach w Berlinie 
obiadu nawet pozy wa ć  nie mogl i ,  bez przerywania go nie­
przyjemną wojska wizytą.

Wrócil i  więc nasi deputowani  Poznańscy.  Niepod obnem  
jest żądać aby wir polityki n i e k t ó r y c h  nie by ł  wc iągnął ,  g ł ę ­
b i e j  nioze niżeli w ypa da ło ,  w nurty zatargów niemieckich.  
W  ogo lę  jednak, oddać im winien każdy sprawiedliwość,  że 
nie małą położy l i  zaj ługę w tak trudnych okolicznościach g o ­
dnie i z powagą  reprezentując sprawę narodową.  Ciekawych  
się od nich dowiadujemy szczegółów tyczących się kulis tej 
sceny  na której Ber l i ński  odegrał  się dramat,  bez  katastrofy.  
T o  p e w n a ,  ze gdyby  ministeryum prawego centr um,  to  jest 
p. Rodbertusa by ło  do skutku przyszło,  korzystny bardzo dla

Xięs lwa otrzymać można b y ło  statut organiczny.  Poprawka  
bowiem Filipsa , czyli tak zwana uchwała 23 Października,  
tycząca się integralności Xięstwa,  nie była tym razem w y ł ą ­
cznym tylko oppozycy i  pretestem ; lecz by ła  także uwzglę­
dnieniem praw naszych,  do czego mowa p. Arnlzn piękna,  
uczona i bezstronna najwięcej się przyczyniła.  Że zaś sejm 
berliński w tak jawnej z Frankfurtem stanął oppozycyi  w y ­
padki Wi ede ńsk ie  g łówną  by ły  przyczyną.

Konslytucya 5 Grudnia obowięzuje więc nas jako podda­
nych pruskich,  bo jest prawem:  jako Polacy przyjąć ją rnu- 
sitn,  jak przyjmować tyle praw jesteśmy przymuszeni —  bo 
jest faktem. W  tej okol iczności ,  mo że  jedynej,  pierwszego  
i drugiego —  są bagnety .—  Paragraf jej pierwszy zaręcza nam 
ca ło ść  Xięstwa.  Prawda,  że dalej powiedzianem jest,  iż zasto­
sowanie  uchwał  frankfurtekich miejsce znaleść powinny.  D e-  
markator ^objechawszy tu i owdz ie  demarkacyjne granice,  
wbiwszy tu i owdzie trójfarbne paliki,  do Berlina odjecha ł :  
domyś lamy się, po radę. —  Dalej gwarantuje nam konstytu­
c j a  5 Grudnia,  prawdziwe dla kościoła katolickiego sw o bo ­
dy —  oddzielając zupełnie  religią od  rządu. Z tego powodu  
może się nad Renem jak największego spodz iewać zado wo ­
lenia —  i to zapewne  najgłówniejszą by ło  umieszczonej dąż­
ności przyczyną.  —  Urządzenie praw komunalnych i inne,  
które z niej w yp ły wa ć  się zdają, leżą za nadto jeszcze w mgle  
zastosowania praktycznego , aby co o nich z pewnośc ią po­
wiedzieć  można.  Ale co  niezawodne t o ,  źe W. Xięstwo Ą5 
cz łonków do reprezentacyi  przyszłej wybiera : jest to liczba,  
z którą jeżeli  się razem jak należy trzyma i wo luje ,  zawsze  
rządowi rachować  będzie trzeba. W yb ory  przeto zajmą Xię-  
stwo —  i będzie to p o le ,  na którćin spodziewamy s ię ,  że 
w p ł y w  Ligi pokazać się nieomieszkn.

Kończę dziś list,  panie Redaktorze,  doniesieniem o bro­
szurce,  która niezawodnie wielkie w Niemczech z r o b i  wraże­
nie. J e s t  o n a  pr/.ez p a n a  Rogera Raczyńskiego,  pod ty tu łem:  
ff'cr fiat die Freihcit vcrralhen , Slavcn oder Germanen? — 
Kto wolność zdradził ,  S łowianie  czy Niemcy  —  wysokim —  
niemieckim (hoch-deutsch)  napisana językiem. Autor adres-  
sował  ją do pana Arnolda Rugę,  gdyż jak na wstępie powia­
d a ,  uważa go za Kara/eter —  o który przy całej  jawności  
(Oeffentlirhkeit)  niemieckiej dziś trudno i oglądać t ię musi  
n ie m a ło ,  kto w Niemczech takowego szuka.  Uderza w ca­
l e m  piśmie oryginalność w pomys łach,  i przebija częstokroć  
wyższy bez wątpienia talent. Rozbierać cały  przedmiot ,  za 
daleko by nas zaprowadziło' ,  zwłaszcza,  iż panuje w całej  
tej kwestyi  bardzo naturalnie —  zamroczę przyszłości .  Kon-  
kluzya jednak pana Raczyńskiego jest bardzo jasną: Woln ość  
niemiecka pogardziła S ło wi ana m i;  ci uchwycil i  za reakcją,  
jak za broń.  W oln ość  swych  nieprzyjaciół  zniszczyć chcieli  
i w tein przewinili.  Ale gorzej daleko przewinili Niemcy,  
przeciwko niedająeęmu sfałszować się duchowi  prawdziwej  
wolności  : bo S łowianie  tę tylko wolność zdradzili, którą im 
właśnie jako nową n iegodz iwość  przypisywano. . .

A U S T R Y A.
t f  Kromicryż 11 Grudnia ( Korres . ) —  Jak wiadomo,  

wniosek pana ministra finansów o otworzenie mu kredytu 80  
millionów r. m. na pokrycie wydatków roku i84g> odesłany  
został  —  mimo wniosku pana Ziemia lkowskiego ,  który tę 
kwestyą aż do ukończenia konstytueyi w zawieszeniu zostawić  
zyczy ł  —. J 0 wydziału f inansowego o sprawozdanie w prze-  
ciągu dni ośmiu.  •Łatwo sobie wystawić całą przykrość p o ło ­
żenia tegoż wydz ia łu ,  którego sprawozdanie stanowczy wpły w  
na uchwały sejmu w każdej kwestyi finansów ej, dotąd w zgro­
madzeniu ag i towanej , wywierało,  tak dalece ,  że każdy wnio-  
sek jego, albo z m a ł e m i ,  nic nie znaczącemi zmianami,  albo  
też bez najmniejszej zmiany przez sejm przechodził .  T o  zau-  
fanie, jakie sobie wydział  f inansowy w Izbie z y s k a ł , do tern 
większej o g lę dn o śc i , do tein g łębszego  zbada nia przedłożonej  
kwestyi  go  zobowiązało —  kwestyi  nader ważnej,  nietylko  
wielkością sumy,  której minister żąda,  lecz nadewszystko de­
likatnością położenia,  w którym się sam sejm po wypadkach



Paźdz iernika  i w obl iczu m o n a rc h y ,  d o p ie ro  co na I ron wznie­
sionego,  znajduje.  Do lego,  właśn ie  j a kby  g ro m spada wiado­
mo ść  o r o z w i j a n i u  se jmu w Berl inie i nadan iu  przez króla 
ko ns ty t ucy i  ze swego ramienia.  -  W i e d e ń  w stanie oblężenia,  
L w ó w  toż s a m o ,  ca la  Gal i cya pod  w y l ą c z n j m  w p ł y w e m  w ła ­
dzy wojskowej ;  w man ifes t ach noweg o  cesarza wyraz „Cesarz,  
k o n s t y t u c y j n y ,  usun ię ty ,  a na tomias t  d a w n y  ty t u ł  „ z Bożej 
ł a s k . ,  w p ro w ad zon y .  W  o d p o w i e d z i ,  k tórą cesarz „dziel i ł  
depu ta cy ,  se jm o w ej ,  mówi  „ zarysie kons t y t uc j i  (Consl i (u . 

t . o n sen tw u r f ) ,  k tó r y  sejm w y p ra co w a ć  i j e m u  do rozpoznania 
(P r u f un g )  i sa n kc ji  p r ze d ło ż y ć  ma.  —  Wszystkie  te okol icz­
ności  s t awiły sejm w p o ło ż e n iu  n ad e r  wątpl iwym co do  p o w o ­
ła n ia  swego  i moż l iwośc i  dal szego istnienia.  Do tego armia 
i 5 o ,ooo ludzi  na g r an i cac h  węg ie r sk ich ,  każdej  chwil i  gotowa 
rozpoc ząć  o p er a ey e  wojenne.  Mimowoln ie  ka ż d em u nasuwały  
się t ł u m e m  p y t a n i a :  Je s l że  ten sejm jeszcze kons ty tuu jącym,  
jakim go  dotąd hyc powszechn ie  są dzo no ,  i za jaki go  cesarz 
F e r d y n a n d  w każdej  odezwie,  w każdym manifeście ,  a m ia n o­
wicie w ow ym 6. Cz erwca ,  7. In sb r uku  w y d a n y m ,  u z n a w a ł ;  
czyli  też jest  sejm ten tylko ka nc e l a r y ą ,  a cz łonk ow ie  j ego nie 
pos łannikami  n a r o d u ,  lecz p r ak t yka n ta m i  k o n c e p t o w y m i ,  p o ­
wo ła n y m i  do wyrob ien ia  p ro jek tu  konstytuovi ,  k tó ry m in i ­
s t ro wie  tak d ł u g o  b ę d ą  mieli  p r aw o  k reś l i ć ,  po praw fać ,  o d ­
mie n ia ć ,  aż z niego nic nie p o zo s ta n i e?  Jak ież  znaczenie tj’m 
w j  r azom .  za .ys  kons ty tucyi  —  rozpoznanie  —  s a n k c j a *  w o d ­
po wiedz i  cesa rskiej  nadać  na le ży ?  Jakże pogodzie  s*Un g w a ł ­
tow ny ,  w k tó r ym  się ca łe  p r o w i n c j e  pańs twa  obec n ie  znaj- 

* za !’° w,<,,lz l aneni i  w p r o g r a m ie  szczerymi  chęciami  o b e c ­
nego l l i i n i s l e ryum, źe bez wachan ia  i bez o b ł u d y  d rog ą  wol­
ności  pos tęp ow ać  będz ie?  A wyp raw a  do  W ę g i e r ?  jaki jej cel  
jaki  koniec,  g d y b y  nawe t  szczęśliwie się p o w i o d ł a ?  W p r a w ­
dzie,  p o d ł u g  zwyczajów konstytucyjnych (na takie tylko b o ­
wiem w n iedos ta tku  samej  k on s t y t u c j i  o d w o ły w a ć  się można)  
t ron  ma p raw o  p r ow ad zen ia  wojny i zawierania pok o ju -  lecz 

"  ‘°  , od  w-v° k r a i o n y  w se jmie,  ma p r a w o  zezwalania na p ie ­
niądze,  do  p ro w a dz e n ia  wojny p o t r z e b n e ,  lu b  od mówien ia  
tychże  —  a jakże sejm mo ż e  da ć  posi łki  na wo jnę ,  k tórej  os ta­
t ecz n eg o  ce lu  nie zna? Je dn e . n  s ł o w e m ,  jak może  sejm p o ­
wierzyć  80  mi lho now  ta k iemu mini s te rs twu,  k tó rego  pos tępo­
wanie tak en igma ty czn e ,  k tó rego  p rzyrzeczen ia  n iezgodne 
z doświadczen iami  każdego  dn ia ,  k tó reg o  cele c i e m n e ,  nie­

z b a d a n e ?  W  k o ń c u ,  czyli to nie jest p rz y pa d k ie m  figiel mi- 
n i s t e r y a l n y , a by  sejm,  do tą d  po w o ln y  w większości  sw e j ,  p o ­
p ch n ą ć  do  os ta tecznośc i ,  t. j . ,  d o  odm ów ie n ia  zażądanego  k r e ­
dy tu  —  a tym  sposob ćm  zyskać pozó r  d o  rozwiązania g o ;  r ó ­
wnie  jak sejm berl iński  zaprzeczen iem p o b o r u  p o d a t kó w  os ta ­
tecznie z k ró lem z ł a m a ł  i śm ia łoś ć  swoją rozwiązan iem pr zy ­
p ł a c i ł ?  Ta k ie  i p o d o b n e  myśli  p rzed s ta wia ły  się po o d s łu c h a ­

niu wniosku  pana  Krausa.  I znać  po za c h m u rz o n y c h  l icach,  
su r ow yc h  twarzach  p a n ó w  p o s ł ó w ,  a żwawych  r o zp raw ach  
po je dy ncz ych  klubów se jm o w y ch ,  że cz ło nk ow ie  se jmu  czują 
ca łą  ważność  tej chwil i ,  ca ł ą  odp o w ie dz ia ln o ść  za n iebezp ie­
czne nas t ęps tw a ,  k tó re  n ie rozważna ,  namię tna uc h w a ła  dla 
l u d ó w ,  dla wolnośc i ,  dla ca łe j  p rzysz łośc i  instytucyi  w ż y c i e  
w p r o w a d z ić  się ma ją c y ch ,  na nich  zlaćby mo gła .  A przecież 
z d rug ie j  s t rony ,  j akże  p rzyzwalać  na takie sumy ,  bez  "w a ra n -  
cyi ,  bez  pewnośc i ,  że się t0 u t r zy m a  co ob ie c a n e ?  Na«°et Czesi 
. ca ł e  s t ronn ic two  p o r z ą d k u ,  niezmie rna większość Izby,
W wielkim się zna jdu je  k ło po c ie  i jak s ły c h a ć ,  gotuje się do 
ene rg icznego  wystąpienia w tej kwestyi  p rzeciw mini s t rom i d o  
zmuszenia  ich, aby  się jasno i bez ogródk i  ze swej  pol i tyki  tak 
Wewnętrznej  jak zewnęt rzne j  wyt łumaczy l i .

Z n a ć ,  źe te sam e  -czarne m yśli i  dręczące niepokoje« u-  
d e r z y ły  t ł u m e m  na szanowny wyd z ia ł  f inansowy,  w k tór  m 
nawiasem  wspomnę ,  z pos łów  Galicyjskich zasiadają panowie  
Dylewski ,  Ma cha l sk i ,  K ań sk i ,  Biliński i Tytus  D z i e d u s z y c k i • 
a lbowiem na p ie rwszym posiedzeniu p rócz  ogó lnych  r ozp raw  
Wynurzonych obaw,  z ło wr og ic h  p rzepowiedn i  i t. p  p 0(j0 ' 
ł>no s t anowczej  nie powzię to  uchw ały .

D o p ie r o  na d r u g im  czy trzecim posiedzeniu * zestrzeli­

wszy myśli w jedno ognisko , i  w jedno ognisko duchy ,  0 -  
swiadczy],  cz łonkowie  wydzia łu  f inansowego panu  K r a u z o ­
wi a r r z o  grzecznie ,  ze na zap y tan ie ,  zapy tan iem o d p o w ie ­
dzą,  1 ze nie przystąpią do ro zb io ru  kwestyi  k r e d y tu  w m o ­
wie bądącej ,  do pó k i  Mini st rowie J . C . M o ś c i  nas tępnych t r zech 
zagadek me rozwiążą;

1. C z y l i  u z n a j ą  m i n i s t r o w i e  J .  C.  M o ś c i , że w s z y s t k i e  t e  
p r a w a ,  k t ó r e  p o p z c d m k  o b e c n i e  p a n u j ą c e g o  m o n a r c h y  l u d o m  
na  t y m  s e j m i e  w y o b r a ż o n y m  n a i ] a ł t  są  r ( J w n ;e

t ronu ,  i źe bez  uszczerbku i zmiany n i . 1v  n,< osobę ob ec ne go  casa -
rza j ako  takie p r zes z ły ?

2. Czyli  kraje do  ko r o n y  Węgierskiej  należące mają b yć  
częściami  o rgan ic znemi  Cesar s twa Kon s ty tu cy jne go ,  tak jak 
te kraje,  k tó rych  rep re z en ta nc i  na se jmie zasiadają ?

3 . Jaki  s to sunek  myśl i  Mini ster stwo J .  C. M o ś c i  z a p r o w a ­
dzić między krajami  k o r o n y  Węgie r sk ie j  a i n n e r , i au s t r y a c -  
kiemi krajami  we względzie p r aw o d aw c zy m  i admin i s t r ac y j ­
n y m ?

P. Kraus  p r z e d ło ż y ł  powyższe zagadki  radzie m in i s t ió w ,  
a że pieniędzy na gw ał t  po t r ze ba ,  s ł y c h a ć  b o w i e m ,  że tylko 
mil ion na ten miesiąc w kasach pańs twa się zna jdu je ;  sp o­
dziewać się należy,  że o d p o w i e d ź  n ieb awe m nastąpi  —  Jaka?.. .

P R U S Y .
Korrcsp. z Berlina. 9 Grudnia. —  Donoszę ci in te ressu jącą  

w ia d o m oś ć  1 to p rawdz iwą  o królu p r u s k im ;  ma m ją od p e ­

wnej  o s o b y  z d w o r u ,  której  wymien ić  mi n ie wyp ad a .  Było 
to w pewnern  towarzysk ieui  g r o n ie ;  ro zm ow a toczy ła  się o 
k rólu p rusk im k t ó r em u  p r ze p o w i ad an o  już cesa rs two wszech 
Niemiec i potęgę ,  a na w e t  s ł a w ę  Karola  W.  W  tern n iektó­
rzy z o b e c ny ch  bliżej zos ta j ący w s tosu nk ach  z d w o r e m  z r o ­
bili n a s  u w a ż n y m i ;  iż król  od  m a rc o w y c h  w y p a d k ó w  n a d ­
zwyczaj  h u m o r  o d m i e n i ł ,  c i ąg le  b o w ie m  jest  ro zd r aż n io n y  
niespokojny,  a niekiedy jak o b ł ą k an y  ciska się i w y b u c h a ;  7. 

z t ego powod u nawe t  c i ,  co go  otaczają zaufan ie  do ść  za­
czynają tracić.  P rz y to m n a  1 ej ro zm ow ie  hr.  D   o d ez w ał a
się do  nas ;  Stan  len c ho r o b l i w y  opuśc i ł  j uż  k r ó l a ;  o d k r y ­
l iśmy n iegodz iwy  po ds tę p :  p r ze k u p io ny  s ł uż ąc y  co d z i en n i e  
w sy p yw ał  op iu m do  t abak ie rk i  k rólewsk ie j  i uważa l i śmy ,  
u  >r,. więcej  kroi  zażywał ,  tern gwał townie jsza d a w a ła  p o ­
s t r zegać się zmiana  w j e g o  hum or ze ;  j e d na kż e  od  oś mi u  dni  
wróc i ła  m u  d aw n a  spo ko jn oś ć ,  ł a g o d n o ś ć  i p r z y t o m o ś ć  u -  
mys łu .  Z b ro d n i a r z  znikł  i dojść n i e m o ż e m y  ź r ó d ła  tej z b r o ­
dni,  k tóra tyle nieszczęść sp ro w ad z i ć  m o g ła  na Prusy!« T a ­

j e m n i c e  zamk u  po czdamsk iego  p r zypomina ją  h i s to iyę  Kar o la  
•i je śl iby tyle  nieszczęść zwal i ło  się na Prnsy ,  jak w ówczas 

na F r a n c j ą ,  b y ł a b y  wielka szarpauii  a i m y h y ś m y  może  u r -  
" a b c h o ć  p o ł ę  tego  ar lekińskiego płaszcza.  Powiada ją  tu 
j e szcze ,  co wyszło  także z ust ba rdz o  posvaznych ,  iż część 
Polska W.  X. Poznańsk iego ,  po dokonan iu  dem ar ka c y jn e j  o -  
peracyi ,  ma być  Rossy i o d d a n ą  ty lu l e m  indenmizacyi  za k o r ­
pusy wojska,  k tóre  cesarz na us ługi  króla naszego nad g r a ­

n d ą  u t rzym uje  i u t r zy m yw ać  obowiązuje się. N iejes t  to n o ­
wością,  że Rossya zawsze korzys tne  umie  r o b i ć  spek u la c j e .*  

Berlin  11 Grudnia. —  Zapewnia ją  źe g ab i ne t  rossyjski  
P ^ e s ł a ł  za po ś r ed n i c tw em  p. May end or f f  tute jszemu ministe-  
«7 um notę w której  o św ia d cz a ,  że os tatnie wypada!  w P r u ­
sach nie m a łą  w sąsiedniem moc ars tw ie  wzbudz i ły  ob aw ę  i że 
środki przez  rząd pi zedsie wzięte nie są jeszcze tego. rodzaju 
aby o b aw ę  tę usun ąć  m o g ł y .

^Najciekawszym w y pa d k ie m  dnia dzisiejszego b y ł  p roceg 
wytoczony  w sądzie k r y m in a ln y m  przeciwko  nie jakiemu Clas­
se n ,  oska rż on emu  o za m o r d o w an ie  żony.  O b w i n i o n y  w y b ra ł  
sobie na o b r o ń c ę  re fe rendarza  S t i ebe r ,  k tó ry dziś zaraz po-  

l ' tycznein zas t rzeżeniem ca łą  sp rawę  p o d a ł  w zawieszenie.  
P o t o c z y ł  on art .  p 3 konstytucyi  z dnia 5 Grudn ia  k tó ry s ta ­
nowi „że we wszystkich zb rodn iach  cięźkiemi karami  za gr o ­
żo ny c h ,  równie  jak w p rze s tę ps tw ach  pol i tycznych i d r u k o ­
wych,  przysięgli  o rzek ać  mają o winie zaskarźonego«.  Na 
mocy tego a r ty ku ł u  za p r o te s t o w a ł  p rzeciwko  p os tę pow ani u  
s ą d o w e m u  bez p rzysięgłych .  Sąd  o d b y ł  na ra dę  i uzna ł  się



za n ie ko mp e t en t ny ;  kwesty* ta p rze ds t awi ona  będz ie  sena­

towi  do rozstrzygnienia-
Z  pe w n e g o  ź r ó d ł a  dowiadu jemy się źe n o w a  ustawa sądo­

wa  równie  jak p r a w o  o s ą d a c h  p r zys ięg łych  juz są u k oń cz on e  
j jeszcze w t y m miesiącu bę dą  ogłoszone a o d  i Kwietn ia  r. p.

w e i da  w wykonanie .
J N I E M C Y .

Frankfurt n. M. 9 Grudnia.—  Z g ro m adz en i e  n a r o d o w e  ze­
zwoli ło dzisiaj na p rzedsięwz ięc ie  k a rn eg o  śledztwa przeciw 
ko t r zem d e p u t o w a n y m  Gu nth e r ,  Ju rg ens  i Levysohn  za p rz e ­
s tępstwa d r u k o w e .  Rozchodz i  się w i a d o m o ś ć ,  źe w sku tku  
l icznych na ra d  rozmai tych  lYakcyj zg roma dze n ia  n a r odo w ego ,  
do  k tó rych  najwięcej  w p ł y w a ł  p. B e c k c r a l h ,  wkró tce  nas tą ­
pi d a w no  p rzewidziana  zmiana w min i s t e ryum.  P. Szmerl ing  
usuwa  się a na jego  mie jscu prezes  G ag e rn  ma objąć mini ­
s te r s two  sp raw  wewn.  o raz  p r ez y d en cy ą  w radz ie  mini st rów.

Na dzisiejszej sessyi p. S zm e r l in g ,  na in terpel lacyą dep.  
W i e s n e ra  czy min i s le ryn in  zamyśla  o jakiem pośredn ic twie  
w rozpoczętej  wojnie  do m o w ej  między Austryą i W ę g r a m i ,  
do  czego  j e  zobowięzuje nie jako oświadczn ic  sympa ty i  dla 
Wę gi e r s k ie go  n a r o d u  z s t rony  zgroma dze n ia  n a r od o w eg o  w 
p ie rwszych dniach zjazdu nas tąp ione?  od po w ie d z ia ł  w nas tę­
pu jący  sp o s ó h :  «Sym pa ty e  tej izby i wszystkich Niemców 
dla węgier skiego  lu du  są n ie za p rz ec zo ne j  dzieli je również 
m in i s t e ryu m.  Nie idzie j ednak za tem ab yś my  ró wn e  sy mp a-  
tye  mieli  dla o b e c n e g o  węg ie r sk iego  rządu.  G d y  zaś ani z 
j ego  s t rony ,  a tern mnie'j z s t rony Austryi  mewz.ywano nas do 
p o ś r e d n ic tw a ,  n ie sądz imy aby b y ł o  naszym obow iązk iem p r o ­

p o n o w a ć  je s t ro no m  walczącym."
F R A N C Y  A .

P aryż  8 Grudnia. (Posiedzenie se jmowe) .  P rz ewo dni czy  
wiceprezes  Co rbon .  Dep .  Pascal :  - O  by w. L a g r a n g e  o d m a l o ­
wa ł  wczoraj  sm ut ne  po ł oż en ie  d e p o r t o w a n y c h  i ich rodzin,  
k tó re  w s k u l k u  w y p a d k ó w  c z e r w c o w y c h  w nędzy są p o g r ą ­
żone.  W n o s z ę  za tem a b y  p r ze d mi o t  ten (powszechna a . » n e -

Stya i w sparc ie  dla pozos ta łych  rodzin)  najdale j  w pon iedz ia­
ł e k  wzięły b y ł  pod dyskussyą.* Z g ro m a d z e n ie  naznacza ją 
na w tor ek .  W i k to r  H u g o  robi  uw ag ę  nad  p r o t o k ó ł e m :  p o ­
zwolono sobie  wczora j  rozmai tych wyskoków przec iw dz i en­
n ikowi  I'Evenement, i wskazano  mię jako r e d a k t o r a  tego p i ­
sma.  Choc iaż  nic nie m a m  do przyznania ani do zaprz ec ze ­
nia,  o św iadczam ze wcale r e d a k t o r e m  jego m e  je st em.  Mil­
i ard:  .C ie sz y  mię źe p. W i k to r  Hug o  nie jest  a u t o r e m  hanie­
bn y ch  a r ty k u ł ó w  dziennika I’Evenement w k tó r yc h  r ep r ez en ­
t an tów ludu  z o n i ą  rozbójn ikami .  Vesin:  .D o w ie d z ia łe m  się 
ze  wczoraj  wieczór  odjazd szybkowozow ws t rzymany  b y ł  na 
rozkaz mi n i s t e ry u m .  Zapy tu ję  go z a t e m ,  jakie by ły  tego 
powody?«  T ro t i v e - Ch a t iv e l :  . M in i s t e r  sp raw w ew nę t , znych ,  
nazwał  wczoraj  w ciągu dyskussyi  og łaszane dziennikami listy 
osób do  na gr ód  p r z e d s ta w io n y c h ,  sz k a ra d n ym  występk iem.  
Z  tego p o w o d u  wz ią łem na siebie wst rzymanie  odjazdu poczt  
t ak d ł u g o ,  dopók i  nic b y ł o  można do łączyć  sprawozdan ia  
z sessyi jako wyjaśnienie dla p rowińcy i .  Tym spo so be m  de-  
p a r t a m e n t a  o d e b r a ł y  r azem t ruc iznę  z leka rs twem.  Ministe­
r y u m  m n ie m a  źe w tym  względzie po s tą p i ło  sobie s tosownie 
d o  vo tu in  izby za przejściem do porząd ku  dz i enn eg o  1 w inys1 
jej zamiarów.  Vesin oświadcza źe wcale me  jest  z tego wyja­
śnienia za dow olo ny ;  przez wzgląd na ga b i ne t  w t r ą c o n o  w o-  
b aw ę  i p rze rażen ie  kraj  ca ły .  In s ty tucya  pocz tow a  ma cha ­
r ak t e r  socyalny  jej r e g u la rn o ś ć  ca le  tow arz ys t wo  obchodz i .  
E t i enne Arago d y r e k t o r  pocz ty  zaspakaja m ó w c ę  oświadcze ­
n ie m  że wszystkie poc z t am ty  u p r ze d zo n e  zos ta ły  o tern spó­
źnieniu.  W  dal szym c iągu  posiedzenia  zamknię to  r o z p r a w /  
n a d  b u d że te m ,  pocz em przys tąp iono do  w y b o ru  3o członków 
r a d y  s tanu.  W y p a d e k  g łosowania  j u t r o  będzie znany.  Na 
p o r z ą d k u  dz iennym jutrzejszej sessyi jest  kwes tya  o dpo w ie ­
dzialności  p r ezy den ta  r zp l t e j ;  zanosi  się na żywe  z tego  p o ­
w o d u  ro zprawy.  , . ,

Journal des Dćbats z p ow od u  mającego w k ró t ce  nas tąp ić  
w y b o r u  p rezyd en ta  nas tępu jące robi  uwagi:  »Nie ma nic p ro s t ­

szego w oczach p ew ny ch  ludzi  j ak s tworzyć  r z ą d ;  oba la  się 
pew ien  rząd istniejący,  do  t ego dosyć jest  r o z r u c h u ,  po tem 
sa me m u się na j ego  miejsce ws tę pu j e ,  i ogłasza się r ządem.  
Lec z  takie r zą d y  nie są t r w a ł e ;  od dziesięciu miesięcy juz 
t r zy  z nich się zużyły.  Inni sądzą źe kons ty tucya  robi  się 
k aw ał k ie m pap ie ru  na k tó r ym nap i sane :  Zg ro m ad z en ie  n a r o ­
d o w e  moż e  to ,  p rezyden t  lub  konsul  może tamto.  Lecz spis­
ki i konstytucye nienadają r ządowi  s i ły życ ia ;  m o ź na b y  raczej  
mnie ma ć  że ją wyczerpują.  Nie p r a w a ,  nie sys temata  dają 
s i łę żvc ia ,  ale co in n e go ;  a tein j e s t  du ch  posłuszeńs twa i 
p o r z ą d k u ,  uszanowanie  dla istniejącego p r a w a ,  i si lna wola 
poświęcenia t emu  duchowi  własn ych  u ro jeń i namiętności .  
N i^dy  zaś więcej nieczul iśmy po t r ze by  ćwiczenia się w tej 
u l e g łośc i ,  jak w obecnej  chwili .  Jeśli n a uc zy m y  się być u le ­
g ł y m i ,  nau c zy m y  się żyć;  zasada to r ów ni e  p r aw dz i wa  w 
p r y w a tn e m  jak i w publ iczne tn  życiu.  Nigdzie się meobe j-  
d/.ie bez władzy k ie rujące j ,  bez rządu.  Rząd s two rzyć  i rząd 
wsp ie rać  s tworzywszy g°> o l °  s‘ł  dwa g ł ó w n e  nasze obowiąz ­
ki. J e de n  7. da w nyc h  pisarzy f rancuzk ich powiada  "F r a n c u z  
n iep od da  się ża dn em u panu  bez n iechęc i ,  ani pozos tanie w ł a ­
snym swym pa ne m bez znudzenia;  jak się nasyci  w ła s n e m  
siebie pos iadaniem,  szuka podległośc i ,  a zadow olon y  tern źe 
ma własną w olę ,  chę tn ie  się p od d a j e ,  gdy to po d da n i e  w ła -  
snej jego woli jest pozostawione.®

Constitutional tak pisze o postępowaniu  rzą du  f rnncuzkie -  
go w sp rawie  Rzymskie j :  « Żaden  nigdy rząd wielkiego m o ­
ca r s twa n ieda ł  p r z y k ła d u  po d o bn e j  l ekkom yś l no śc i !  N ieu -  
mia ł  on ani w y p a d k ó w  przewidzieć,  ani  z d o ch od z ąc yc h  go 
rn p po r tó w  korzys tać ;  mi m o  t ego  pośpieszy ł  z oświadczen ia­
mi na m ó w n ic ę ,  tak jak gd y b y  żadnego  b łę d u  n ie by ł  się d o ­
puśc i ł .  P. d ’ H arc om  t, jak się pokazuje z j e dn eg o  z listów je-  
„O do  Rządu p isanych,  przewidz ia ł  był  obecną kryzis,  i p r o ­
sit o pozwolen ie  of iarowania  Ojcu ś. pomocy .  Czyż kto u -  
w ie rz y ,  że żadnej  na t o n i e  o d e b r a ł  odp ow ied z i ?  P.  M ar t i ­
nez de la Rosa pose ł  Hiszpański b y ł  przec iwnie  w moż noś c i ,  
of i arowan ia  Papieżowi- w chwil i  w y b u ch u  rew olucy i ,  w imie­
niu k rólowej  Izabel l i ,  o k r ę t ó w ,  miast  1 ska rbów Hiszpanii .  
F rancuzki  pose ł  zm u sz o ny m b y ł  p rzyznać,  ze żadnych  na ten 
w y pad ek  n i e o d e b r a ł  inst rukeyi ,  a przecież władz a  wykonaw­
cza, nie zas tanowiwszy się nad t e rn ,  źe n ie wi ad o m o ść  w j a ­
kiej pozos tawiła  posła  swego  pod wzg lędem zamia rów rzą­
d u ,  czyni  wątp l iwą nadeszlą z Marsylii  w iadomość ,  rzuca 
Z t r y b u n y  te e l ekt ryczne  wyrazy:  » Papież  udaje się d o l i a n -  
cy i ! „  goUije c a ł e m u  krajowi  p r zy k r e  o d c z a r o w a n ie ,  i sama 
się na największą śmieszność  wystawia.  Jakąż rolę b ie dn y  F r e -  
slon od egr a  w Marsyl i i?  «

Dziennik ten więcej niż k iedykolwiek b ro n i  ka n d y d a tu r y  
L ud w ika  Bonapai  tego.  . S t r o n n ic tw o  jego,  o g r o m n ą  większość  
we Francv i  s t anowiące,  chce szczerze Rzpl te j ,  ala z porząd­
kiem i bez k lubów  k tóre  lud nie us t ann ie  wichrzą  i d e m o ­
ral i zują;  Rzpltej  bez n ie dorzecznego  p r a w o d a w s tw a ,  c h c ą c e ­
go  usunąć  zastęps two w wojsku ,  bez oweg o  szalonego svste-  
ma tu ,  co pod po zor em  d em o kr a t y zo w an ia  wojska ,  je  d e z o r ­
ganizuje i pokój familii zakłóca;  Rzpltej  z n iena rusza lnymi  sę­
dz ia m i ,  z sys tematem p o d a t k ó w ,  k tó r yb y  n ie rujnowal  b o g a ­
tych i d o b r ze  się ma jących na k rzyw dę  ub o g i c h ,  i nie p rze ­
szkadza!  p ie rwszym dawa ć  spo so b n oś ć  do p racy tym osta­
tn im ,  k tó ry b y  nareszcie  nie zg ładza!  r azem z b o g a c tw e m  
p r z e m y s ł u  r zeczy zb y l ko wy ch ,  b ędą cyc h  j e d y n y m  p r z e d m io ­
tem w y w o zo w eg o  handlu  b rancy i .  Panu jące obecn ie  s t ro n­
nictwo Gavaignaka,  chociaż co do liczby 1 zdolności  ma łą  tyl ­
ko p rzeds tawia mnie jszość ,  chc e  wszystkie posady  zachować  
dla s i ebie ,  choc iaż ich obsadzić n i e m o / e ;  ma one mini s t rów 
Bóg wie jak im p ro w iz o wa n y ch ,  nie pos iada w swojćm gron ie  
ani j e dne go  zdo ln ego  ajenta dy p lo ma tyc zne go ,  k t ó r yb y  m ó g ł  
p rzynos ić  zaszczyt F rancy i  za granicą;  po w ie rzy ło  p r e f ek tu r y  
i po d p r e f ek lu r y  ludz iom najdwuznaczniejszego c h a ra k te ru ,  nie-  
dozwol i lo  nawet  pa n u  D u l a u r e  oczyśc ić  admin i s t r acy i  z nie­
bezp iecznych żywio łów,  nareszcie wyn ios ło  na najwyższą g o ­
dność  cz łowieka ,  k tóry ani s topn iem w wojsku ani zas ługami  
pie rwszym nie jest. To s t r on n ic tw o  chce  bez rzl ’dnej  wolno­
ści k l u b ó w ,  tak zwanej  dem okr a t ycz ne j  o rgan izacy i  wojska 
czyli zniesienia zas t ęps twa,  chc e  zmienne j  m a g i s t r a t u r y , aby  
mieć zawsze posady  do ro z d a w a n ia ,  po s t ę p ow eg o  p o d a t k u  
od d o c h o d ó w ,  p r zy m us o w e g o  sys temu na u c z a n ia , i o r ga n i ­
zowanego rozszerzania teory j  socyalnyeh.  P o ró w n y w aj ą c  na­
stępnie zale tv  Cavaignaka i L udw ika  BonapSr tego,  Cons l i tu -  
t ionel  znajduje w tym osta tnim wyłączn ie  r ękojmie  spokoj ­
nego rozwoju  i ustalenia instytucy j r ep ub l i kańsk ich .

Jen.  Cavaignac miał  dziś d ł u g ą  naradę  z p. L e d r u  Rollin,  
co  szczególną zw róc i ło  uw ag ę  Bonapar tys lów.  P rzy os ta tnich  
w y bo ra ch  na d e p u t o w a n y c h  w d e p a r t a m e n ta c h  Ca lvados ,  
T a r n ,  Y o n n e ,  i C h a r e n t e ,  za ledwie  trzecia częśc w y b o r c ó w  
mia ła  udzia ł  w g łosowaniu.  Z  s iedmiu nowych  w y b o r c ó w ,  
cztery p ad ł y  na legi tymistów,  dwa na Bonapar tys lów a j e den  
tylko na d e m o k ra ty c z n e g o  kandy da ta .

Zapewniają  ź e  o b e c n i e  znajduje się w P ar y żu  i o 4 ,000  woj­
ska,  licząc w to g w a r d y ą  r u ch o m ą ,  a jeszcze i ( j ,ooo ma p rz y ­
być.    _

W  Drukarni D . Iks Friedleina.


